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    HISTORIALUKE’A ODSŁONAPIERWSZA


    Luke zwolnił zlekka pedał gazu, chociaż wgłębi ducha chciał jak najszybciej dotrzeć na szczyt wzgórza. Zwolnił jednak, gdyż jego dziewczyna, Tracy, siedziała obok niego ipodziwiała wieczorny widok miasta znieco wietrznej drogi do planetarium. A Luke chciał, żeby ten wieczór był miły dla Tracy. Wiedział, że im bardziej ona będzie szczęśliwa, tym przyjemniejsza stanie się ta randka idla niego.


    Popatrz tam, Tracy  Luke wskazał na oświetlone miasto, rozbłyskujące za oknem po jego stronie. Tak jak oczekiwał, żeby uchwycić ten widok, Tracy pochyliła się ku niemu tak mocno, jak tylko pozwalał jej pas bezpieczeństwa. Delikatny, słodki zapach jej włosów iskóry był cudowny. Lewą ręką dotknęła odsłoniętej skóry unasady jego szyi, co przyprawiło go odreszcz podniecenia. Jej prawa ręka spoczywała delikatnie na jego udzie. Silna fala przyjemności kusiła go, żeby oderwać uwagę od tego, co się dzieje na drodze, ale zdecydowanie zacisnął dłonie na kierownicy ipatrzył prosto przed siebie. Nie chciał, żeby jakiś wypadek spowodowany bezmyślnością zepsuł im ten idealny wieczór.


    Och, to cudowne, Luke!  zawołała Tracy.  Zobacz, tam wdole widać pociąg odjeżdżający ze stacji.


    Jej ciepły oddech musnął ucho Luke’a, przyprawiając go okolejny dreszcz podniecenia.


    Luke wułamku sekundy zerknął za okno.


    Tak, świetny widok  powiedział, choć nie zobaczył żadnego pociągu.


    Jak miło ztwojej strony, że mnie tu przywiozłeś wtaki piękny wieczór  powiedziała Tracy, potem musnęła go nosem wpoliczek izakończyła delikatnym cmoknięciem, zanim cofnęła się na swoje siedzenie. Luke czuł, jak serce bije mu szybciej na skutek jej bliskości. Tracy zawsze wzniecała wnim najgorętsze uczucia. Nigdy nie miał jej dosyć: jej spojrzeń, jej zapachu, azwłaszcza jej dotyku. Był prawie pewny, że ona tak samo reaguje na niego.


    To był dla Luke’a kosztowny wieczór. Tracy uwielbiała romantyczne spotkania, więc zaprosił ją na kolację przy świecach do drogiej restauracji. Ponieważ wtaki wieczór wypadało ubrać się odpowiednio, musiał kupić sobie ładną koszulę ikrawat. A teraz jeszcze pokaz mapy nieba wobserwatorium miał go sporo kosztować. Luke, uczeń ostatniej klasy liceum, pracujący tylko na część etatu, ztrudem mógł sobie pozwolić na taką drogą randkę.


    Kiedy jednak przyjechał po Tracy do domu, wiedział, że warto było wydać te pieniądze. W sukience podkreślającej jej idealną sylwetkę, wyglądała raczej jak gwiazda filmowa niż jak licealistka zpierwszej klasy. Warta była każdej minuty nadgodzin, które będzie musiał wziąć wprzyszłym tygodniu, żeby nadrobić ubytki wportfelu.


    Opowiedz mi jeszcze raz opokazie wplanetarium  wyszeptała Tracy, delikatnie pieszcząc jego udo.  Aż trudno uwierzyć, że mieszkam wtym mieście prawie od roku, anigdy tu nie byłam.


    Sala planetarium kryta jest wielką kopułą  tłumaczył Luke, starając się oderwać uwagę od dłoni Tracy na swojej nodze.  Kiedy gasną światła, specjalny projektor wypełnia ją punkcikami świetlnymi. Wygląda to jak niebo opółnocy, pełne gwiazd iplanet. Narrator pokazuje główne gwiazdy ikonstelacje. Są też asteroidy ispadające gwiazdy. To jest naprawdę świetne!


    Uwielbiam astronomię! Nie mogę się doczekać  stwierdziła Tracy ze słodkim, perlistym śmieszkiem.  Gwiazdy są takie romantyczne!  Luke uśmiechnął się pod nosem. Kiedy Tracy była wromantycznym nastroju, był pewien, że ion przyjemnie spędzi ten czas.


    Na szczycie wzgórza było chłodno, więc otoczył Tracy ramieniem, kiedy śpiesznie szli zparkingu do planetarium. Program oglądało co najmniej dwieście osób, jak oszacował Luke, ale on zwracał uwagę jedynie na Tracy. Wyglądało na to, że prezentacja podoba się jej, aLuke’owi miło było siedzieć blisko niej, napawając się delikatnością jej dłoni, którą trzymał wswojej. Zachęcony jej bliskością, od czasu do czasu, pod osłoną ciemności, kradł jej pocałunki, na co miło reagowała.


    Kiedy pokaz się skończył, przenieśli się na ławkę na zewnątrz, skąd mogli widzieć rozświetlone miasto wdole. Luke zarzucił na Tracy swoją marynarkę iotoczył ją ramionami. Byli sami na ławce, tulili się do siebie, żeby nie zmarznąć, aLuke coraz silniej jej pragnął. Podniecany przez jej zapał, zaczął całować ją bardziej namiętnie niż kiedykolwiek przedtem. Przyjemność była ogromna, Luke chciał jedynie być znią coraz bliżej. Reakcje Tracy świadczyły, że chce tego samego.


    Kiedy wrócili do samochodu ipodjęli przerwane pieszczoty, Luke’owi trudno było utrzymać kontrolę nad sobą. Jako chrześcijanin rozumiał, jak ważna jest czystość seksualna. Trzy lata wcześniej, na obozie młodzieżowym, obiecał Bogu, że zachowa czystość aż do ślubu, iprzez czas nauki wliceum udało mu się dotrzymać słowa, ale jego przysięga nigdy tak naprawdę nie była wystawiona na próbę, aż do czasu, gdy dwa miesiące temu poznał Tracy Lockhart. Uczucia, jakie wobec niej żywił, były tak silne, że nie przypominały niczego, co wcześniej czuł do innych dziewcząt. Było to nienasycenie, które zdawało się intensyfikować zkażdą randką.


    Owładnięty nastrojem chwili, zasypywał Tracy pocałunkami. Poddając się nieodpartym pragnieniom, które odczuwał, dotykał ipieścił ją, jak nigdy wcześniej. Tracy wydawała się tak chętnie przyjmować czułości, którymi ją zalewał, że musiał zmobilizować całą siłę woli, na jaką tylko mógł się zdobyć, żeby nie złamać obietnicy złożonej Bogu.


     Lepiej jedźmy do domu  powiedział, niechętnie odrywając się od niej.


     Tak, też tak myślę  powiedziała Tracy nieśmiało.


    Jechali zpowrotem wmilczeniu. Luke był zakłopotany swoją niedawną zuchwałością względem Tracy wkontakcie fizycznym, ale prawie nie mógł się powstrzymać. Dlaczego wobec Tracy jego uczucia są silniejsze niż były względem jakiejkolwiek innej dziewczyny, zktórą wcześniej się spotykał? Dlaczego tak niepowstrzymanie pragnie seksu znią? Kiedy zjeżdżał ze wzgórza wkierunku miasta, po raz pierwszy przyszła mu do głowy ta myśl: „Pragnę Tracy tak bardzo, że chyba naprawdę jestem wniej zakochany”.
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